
Nr. 72 Krotoszyn, środa, dnia 7 września 1938 Rok 63

Przedpłata w Administracji 0,90 zt. miesięczn. 
z odnoszeniem do domu 1,— zl. miesięczn. 
przez pocztę 1,25 zt mies., kwartalnie 3,75 zt.

I Ceny ogłoszeń: t m/m jednolamowy na str. 
I l-szej 50 groszy, w tekście 45 gr. Ogłoszenie 

na atr. 4-tej 10 gr m/m.

IATOWY
URZĘDOWE PISMO INFORMACYJNE DLA MIESZKAŃCÓW POW IATU KROTOSZYŃSKIEGO. 
W Y C H O D Z I  W Ś R O D Y  i S O B O T Y .

R e d a k c ja  d z iału urzędow ego — S ta ro s tw o  w K rotoszynie ,  Tel. 39._______ R ed ak c ja  i A d m in is t rac ja :  D rukarn ia  K ro to s z y ń sk a  — K ro to szy n ,  F lo r iań sk a  1, Telefon 164

Krotoszyn — Koźmin — Kobylin — Sulmierzyce — Zduny — Pogorzela — Dobrzyca.

O b w ieszczen ie .
Na zasadzi» u s taw y  z d n ia  13 m a rca

1934 roku o nadzorze nad  hodow lą  koni 
(Dz. U. R . P .  Br. 82 poa. 284) o raz roz- 
po rządzen ia  o w y k o n a n iu  us taw y  (1)3. U.
B. P .  n r .  53 poz. 339) zarządza  się prze­
g ląd  ogierów  przez komisję kw alif ika­
cyjni) w d n ia  31 październ ika  1933 rokn  
w K oźm inie  o godz. 10-tej na ta rgow icy  
miejskiej i podaje  się do wiadomości oo 
n a s tę p u j* :

1. W/aśoirilele ogierów trzy le tn ich  i s t a r ­
szych, obowiązani są zgłaszać je corocznie 
najpóźniej do 1 kw ie tn ia  do zarządów 
gm in , w k tó ry ch  obrębie og ie ry  mają 
miejsce stałego postoju i zaw iadam iać  
za rzą d y  g m in  w c iągu dn i 14 o w y trze ­
b ien iu ,  padnięoju lnb  pozbyciu ogiera .

W ie k  kon ia  o k r r ilo n y  w rozporządze­
ni n n in ie jszym , ¡¡ozy sie od 1 stycznia  
tego rokn, w k tó ry m  koń się nrodzii 
( i  V).

8. ZA N IE Z G Ł O S Z E N IE  O G IE R A  DO 
ZA R ZĄ D U  GMINY, W Ł A Ś C IC IE L  0 -  
G IE R A  U K A R A N Y  B Ę D Z IE  G RZY W NĄ  
DO 20 ZŁOTYCH.

8. W łaisia ie le  ogierów w inni doprow a­
dzić je  n a  p rzeg ląd  przed Komisje kwa- 
llf ikaoy jne  w  te rm in ie  i miejsou określo­

n ym  w niniejszym obwieszezenin.
4. ZA N IE D O P R O W A D Z E N IE  OGIE- 

BA P R Z E D  K O M IS JĘ  K W A L I F I K A ­
CY JN Ą  W Ł A Ś C IC IE L  O G IE R A  U K A ­
RAN Y  B Ę D Z IE  G RZY W N Ą  DO 20 ZŁ

5. Zwolnione eą od zgłoszenia i dopro­
wadzenia  przed komisję kwalif tki cyjtaą 
og iery  k tóre :

a) m ają  miejsce stałego postoju w Byd- 
gO B zezy  i  Poznaniu ,

b) są p rzygotow ane w bieżącym roku  
ka lendarzow ym  do prób dzie!n ści 
lnb biorą udział w próbach dziul- 
nośoi, odbyw ających  się zgodnie z 
p rzep sami o wyścigach konnych.

c )  są u ż y w a n e  do badań n a u k o w y c h  
l u b  c e l ó w  l e c z n i c z y c h  w  z a k ł a d a c h  
n a u k o w y c h  l u b  l e c z n i c z y c h .

d) zna jdu ją  się w zw ierzyńcu jako 
oka zy .

Właściciele tych ogierów mogą nie 
doprowadzeć ich przed komisje kw a lif i ­
k acy jn ą  jeżeli przedstaw ią odpowiednie 
zaświadozenie, w ydane w s tosunku do 
ogierów okreś lonych w pkt.

b. przez ins ty tuc ję  zarządzającą próby 
dzielności

o. przez k ie row nika  zakładu naukow e­
go lnb leczniczego

d. przez starostę.

O giery  powyżej w ymienione ni« podle­
ga ją  opłacie 50 zł, nie wolno jednak  n im i
stan o w ić .

6 Zwolnione są  od doprowadzenia  przed 
kom sję kw alif ikacy jną ,  n a tom ias t  moszą 
hyć j głoszone do spisu, og ie ry  zakw ali­
f ik o w a n e  do k a tegor ii  I s z e j ,  k tórych 
t e rm in  lie e n o ji nie u p łyną ł ,  (z n ad m ie ­
nieniem do którego rokn  ważne jest św ia­
d ectw o  rszn sn ia ).

7. W /aśeiciele ogierów urodzonych  w 
roku  1936 oraz ogierów zwolnionych na 
podstawie ust. 5, jeżeli p rag n ą  obiegać 
się o uznanie og iera  za odpowiedniego 
do hodowli w oelu uzy skan ia  p raw a  po­
kryw aniu  nimi Ondzych klaczy w sezonie 
1939 r. winni z j łos ić  je o raz doprowadzić 
na  przegląd przed komisję kw a lif ik a ­
cyjną.

S. Właściciele ogierów powinni p rzed­
stawić komisji kw alif ikacy jne j wszystkie 
dokum enty , dotyozące ogiera: dowód toż­
samości, świadectwo pochodzenia (ostem­
plowane i potwierdzone przez k ie row nika  
Państwow ego S tada  Ogierów), poprzednio 
wydane świadectwo uzn an ia  oraz blok 
s tanowienia  klaczy, o ile ogier posiadał 
licenoję.

9. W łaścicielom ogierów uznanych  przez 
komisję kw alif ikacy jną ,  w ydane będą

bezpłatnie świadectwa uznania ,  względnie 
przedłużone) na  d rog ie j  stronie  św iade­
ctwa), o ile oprier Dosiadnł licencję.

10. P O K R Y W A N IE  CUDZYCH K L A ­
CZY DOZWOLONE J E S T  TYLKO O G IE ­
R A M I U ZNANYM I I NA OBSZARZE, 
J A K I  B Ę D Z IE  WYZNACZONY W  W Y ­
D AN YM  Ś W IA D E C T W IE  U ZNANIA.

11. OGIERY, K TÓ R E  N IE  ZOSTAŁY, 
UZN AN E, P O D L E G A JĄ  O P Ł A C IE  PO  
50 ZŁ. BOCZNIE i N IE  WOLNO N IM I 
STAN OW IĆ CUDZYCH KLACZY.

12. S T A N O W IE N IE  CUDZYCH K L A ­
CZY O G IE R E M  N IE  P O S IA D A JĄ C Y M  
Ś W IA D E C T W A  U ZNANIA, K A R A N E  
B Ę D Z IE  GRZY W NĄ  DO 300 ZŁ. W IN ­
NY D O PU SZC ZEN IA  MOŻLIWOŚCI P O ­
K R Y C IA  CUDZYCH KLACZY O G IE R E M  
NIEUZNA NY M , U K A R A N Y  B Ę D Z IE  
G RZY W NĄ  DO 20 ZŁOTYCH.

P P .  Burm istrzowie , W ójtowie i Sołtysi 
ogłoszą powyższe w sposób zwykle p r a ­
k tykow any .

Krotoszyn, d n ia  1 września 1938 r.
S ta ro s ta  P o w ia to w y :
( - )  W IL IM O W S K I.

N r. R. 13-7/88.

—o—

DZI AŁ.  N I E U R Z Ę D O W Y .

ŻADNYCH USTĘPSTW POZA TRZECIM PLANEM RZĄDU?
Taką deklarację ma złożyć Prezydent Benesz.

L ord  R uncim an p rz e d s ta w i ł  L ondyno­
wi sy tuac ję ,  k tó ra  je s t  te g o  rodzaju, że 
p rezy d en t  republiki dr. B e n e s z  powziąć 
miał  już o s ta teczn ą  d ec yz ję  w  kwestj i  
sudeckiej.

D ecyzja  ta głosi, że jeże li  n iem cy  
sudeccy  nie p rzy jm ą trzec iego  p ro je k tu  
rządo w eg o ,  złoży p rezy d e n t  B e n e s z  
dek la rac ję ,  w  k tó re j  o św iadczy , że  C z e ­
chosłow acja  p o s tan ow iła  nie udz ie lać  
Niemcom sud eck im  ża dn ych  w ięce j  
ustępstw, k tó re b y  w y b iega ły  poza  r a ­
m y  trzeciego p lanu  rząd ow eg o .
L o rd  Runciman p rzy ję ty  by ł w  p o n ie ­

d z ia łe k  już po raz  c zw ar ty  w  c iągu  
o s ta tn ic h  p ięciu  dni przez prez. B enesza .  
S ły c h a ć ,  że  lord  Runciman po inform ow ał 
p re z y d e n ta  B e n e s z a  szczegółowo o w y ­
niku ro k o w a ń  H e n le in a  w B erchtesgaden.

P ra s a  czesk a  d a je  w y ra z  przedświad- 
czeniu, że  P ra g a  p o w in n a  mieć oczy 
zw rócone nie ty lko  n a  z a c h ó d ,  a\e także 
n a  wschód, m ając  o c z y w iś c ie  n a  myśli 
M o sk w ę  w y w ie ra jącą  w p ły w  n a  Pragę, 
»by n ie  czyniła ż ad ny ch  d a ls z y c h  u- 
s tęp s tw  n a  rzecz N iem ców  su d e c k ic h .

in form acje  ze źródeł ang ie lsk ich  w s k a ­
zują ,  że także  i w  L o n d yn ie  w z ra s ta  n ie ­
p ok ó j  co do dalszego rozw oju  sytuacji ,  
L o n d y n  s tw ierdza że A n g lia  m us i w  n a j­
b liższych  tygodn iach  podw oić  sw oją  
czujność.

R flsln o k r e ś li ła  Jasn o  sw e s ta n o w isk o  
w  s p r a w ie  su d e c k ie ] .

P a r y ż .  A g en c ja  H a v a s a  donosi z 
M oskwy, iż rząd so w iec k i  śledzi z n a j­
w iększą  u w a g ą  w sp ó łcze sn e  w ydarzenia  
w E uropie ,  a  specja ln ie  ak c ję  lo rd a  Run- 
c im ana  w  za ta rg u  czesko-n iem ieck im . 

W sk azu je  się tu taj n a  to, że k o m isa rz

lu do w y  dla sp raw  zagr .  L i tw inow  p o d ­
czas  os ta tn ie j  sw ej ro z m o w y  z a m b a s a ­
dorem  n iem ieckim ośw iadczył mu, że 
R osja  so w ie c k a  u w aż a łab y  N iem cy za

N O W Y  PLAN
P r a g a .  W śró d  b a lo nó w  p ióbn ych ,  

które k rążą  obecnie  w czesk ich  ko łach  
poli tycznych znajdu je  się m iędzy  innym i 
pogłoska o rzek o m y m  planie lorda Run- 
c im ana  do „zaw ieszen ia  b ron i“ w  s p r a ­
w ie  mniejszościowej. L ord  R uncim an  
w y s tą p ić  ma z tak im  p lanem  w  w y p a d ­
k u ,  g d y b y  w ysiłk i dla  u reg u low an ia

sp ra w c ę  niespro w e k o w a n e j  napaści ,  g d y ­
by  a rm ia  n iem iecka  pod ja k im k o lw iek  
p ro te s tem  i w  ja k ik o lw iek  spo só b  m iała  
w kro czyć  do Czechosłowacji.

R U N C I M A N  A»
problemu m niejszośc iow ego  okazały  się 
w obecnej chwili bezskuteczne . Czas 
t rw an ia  tego ,, treuga D ei“ poda ją  w róż­
nych  kołach różnie, od trzech m iesięcy  
do pięciu lat.

E w e n tu a ln e  „zaw ieszen ie  broni“ m ia ­
łoby  form ę uk ładu  z a w a r te g o  między  
N iemcami, C zechosłow acją  i A ng lią  w

k tó rym  p o ręczo ny by  zosta ł  s ta tu s  quo 
na og ran iczony  o kres  czasu.

F ra n cjo  p o z o s ta w ia  in ic ja ty w ę  A n g lii .
P a r y ż  (P A T .)  Z  kó ł zbliżonych do 

francusk iego  M .S .Z. w y jaśn ia ją ,  że cho­
ciaż a m b a s a d o r  francusk i w Berlinie 
o trzym ał od kanc le rza  H itle ra  w ra z  z 
innym i d yp lo m atam i zap roszen ie  do No- 
rym berg i,  j ed n ak  nie będzie on  bra ł  
udziału  w  żadn ych  ro zm o w ach  dy p lom a­
tycznych ,  jakie  w ed ług  zapow iedzi od­
b y w a ć  się m o g ą  m iędzy  kanc le rzem  H i­
tlerem, H en le inem  oraz  a m b asad o rem  
bry ty jsk im .

P o g ło sk i o r o zm o w ie  H itler-R u n cim a n .
L o n d y n .  W  godz inach  w ieczornych  

obiegały  tu  pogłoski, jak o b y  zachodziła  
m ożiiw ość  sp o tk a n ia  między lordem 
R u n c im an em  i Hitlerem .

W  ko łach  zbliżonych  do Fore ig n  Office 
ośw iadczono  w  zw iązk u  z tymi pog ło s­
kam i,  że w  obecnej sy tuac ji  w izy ta  lorda 
R u n c im an a  u k an c le rza  H itlera  w ydaje  
s ię bardzo  n iep raw dopodobna .

G w atk in  u H en le in a .
A s  z. W  niedzielę  odwiedził K on rada  

H en le ina  w sp ó łp ra co w n ik  lorda Iianci-  
m ana ,  A sh to n  G w atk in ,  informując się 
szczegó łow o o przeb iegu  ro z m o w y  H e n ­
leina z k anc le rzem  Hitlerem.

Po p rzep ro w adzen iu  ro zm o w y  z H e n ­
leinem wrócił G w a tk in  do Prag i ,  gdzie 
n iezw łocznie  z łożył sp raw ozdan ie  lordowi 
R uncim anow i.

W y sied le n ia  C zechów  z  S u d etów  d o m a ga  
s ie  p a r tia  H en lein a .

A  s c h, W  o k ręgu  A sch  obchodzono  
w niedzielę św ię to  doży nk ów , n a  k tó ­

2  TARG Ó W  KRÓ LEW SKICH .
Na zdjęciu — rzut oka na fragment pawilonu ■polskiego na otwartych w tych dniach Targach

Królewskich.
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ry m  zebrało się p o n ad  dziesięć tys ięcy  
N iem ców  sudeckich . O becny  by ł ró w ­
nież  p rzy w ó dca  partii  K onrad  Henlein . 
P rzem ów ien ie  do zeb ranych  w yg łos i ł  p o ­
seł Wollner, k tó ry  stwierdził ponownie, 
że  u regulow anie  sp ra w y  sudeckiej możli­
w e jes t tylko na  zasadzie  8 p unk tów  kari-

z  ż y w i o ł e m  o g n iaW  w a l c e
N iektórzy  poeói i n iektórzy.,,  cudzo­

ziemcy uważają, że „słom iane s t rzechy“ 
po polskich wsiach m a ją  wiele malowni- 
ezc śni.

M y jednak  p a trz y m y  na ni® z trochę 
innego p u n k tu  widzenia . To słomiana 
strzechy i d rew niane  budynk i kooztnją 
nas bowiem rocznie przeszło 20 milionów 
zł. T y la  bowiem wynoszą przeciętnie 
roczne szkody pogorzelowe budynków 
w Polsce. I  tak  w r. 1936-ym poszło 
z dym em  (nie lioząo województwa ślą­
skiego) 25,7 milionów zł. C yfra  s trasz l i­
wa w swej wymowie, szczególnie t rag icz ­
na, gdy  sobie u przy tom nim y, że jesteśmy 
w tych  w arun kach ,  że nie nam  zm arn o ­
wać n ie  wolno. Na pociechą powiedzmy 
eobie, że jednak  s t r a ty  pogorze- 
Jowo z każdym  rok iem  się zmniejsza­
ją. Przecież w r. 1932-im (bez wojew. 
śląskiego i W arszaw y) ogień s t raw ił  bu­
dynków na  sumę 35,2 miliona zł.

O grom s t r a t  pożarowych w Polsce 
sprawia, że zagadnienia  bezp eczsństwa 
pożarowego w ysuw ają  się na  czoło ciągi® 
?ywyeh i ak tu a ln y ch  zagadnień  społecz­
nych. D latego też społeczeństwo nasze 
taką  sy m pa tią  i zrozumieniem otaeza 
straż pożarną, tq masę bezim iennych 
strażaków-ochotników, k tórzy  często z n a ­
rażeniem żyeia p row adzą zażartą  walkę 
z k lęską pożarową.

Bozwijs jąc  się liczebnie — w 1935-ym 
było łącznie 11.679 straży, w 1937 r. zaś 
już  12.252 s t raży  ochotniczych i 453 za ­
wodowych (miejskich i przemysłowych) 
nie us ta ją  s t raże  pożarne w wytężonej 
p racy , krocząc w ytrw ale  ku coraz wyż­
szemu stopniowi swego wyszkolenia i 
uspraw nien ia .

W y m ag a  to n ieraz  wiele sam ozaparc ia  
się, wiele poświęceń, szczególniej gdy się 
uwzględni t ru d n e  na ogół w a ru nk i  p ra ­
cy naszych straży. Gęstość rozmieszcze­
n ia  s traży  jes t  w rćżuych  województwach 
różna, ś rednio  jednak  — jedna straż 
pożarna  w Polsce p rzypada  na  35 km. 
kw. Ze względu na  przes tarza łe  b. czę­
sto i n ie odpowiadające nowoczesnym 
w ym agan iom  środki łączności i a la rm u  
(dzwon, trąbka),  typ  wozów (wozy konne, 
ty lko 800 samochodów) oraz zły n a  ogói 
s tan  dróg, u t ru d n ia jący  dojazd, obszar 
ten  jest zbyt duży.

Oprócz w alk i z ogniem, s traże  pożarne 
m ają  jeszcze inne doniosłe zadanie. Z a­
dan iem  tym  jes t przygotow anie  w ezasie 
pokoju  obrony przeciwlotniczej i przeciw- 
gezowej. W związku z ty m  o rg ana  in- 
spekcyjno-insLrukeyjne Związku S traży  
P ożarnych  Bzplite j o rgan izu ją  i  p row a­
dzą wyszkolenie w zakresie ak e j i  przeciw­
pożarowej, czuw ają  nad gotowością bo­
jow ą straży  i okręgow ych negotowi po­
żarnych  w dziedzinie  OPLG oraz s taw ia ­
ją  wnioski co do zaopatrzen ia  ich w od­
powiedni sprzę t  techniczny dla potrzeb 
OPLG oraz w ydają  opinie faebowe przy 
n ab yw an iu  tegoż sprzę tu  przez gm iny ,  
przedsiębiorstwo, zak łady  itp.

Nie sposób także pominąć milczeniem 
inn y  zupełnie, a  jedn ak  w ażny  dział 
p racy  s t rażac tw a  — dział p rac  k u l tu r a l ­
no-oświatowych, k tóre  rozwinęły  sie 
w strażach  wręcz imponująco. Bozwój 
tyeh  p rac  łączy się zazwyczaj z posiada­
niem  przez ntraż własnej siedziby bądź 
w postaci domu strażack iego  z salą te­
a t r a ln ą ,  czytcl.,  lub śsiie tliey Pol.  straże 
pożarne posiadają 763 czyte lń  i bibliotek,

W  październiku ub. rok u  polioia zde­
m askowała szajkę przem ytn iczą  złożoną 
z 18 osób, na  czele siał 55-letni Niemiec 
F r .  S.ubbe. Sza jka  t r u d m ia  e'<* p rzem y­
tem  poborowych z te renu  przew ażnie 
województwa poznańskiego do Niemiec, 
p rzy  czym opłata  od osoby w aha ła  się 
od 50 do 100 zł. Ostatnio zostały u k o ń ­
czone w tej sprawie dochodzenia i roz­
p raw a została wyznaczona na  dzień 3 
psździern ika . B ozpraw a po trw a k i lka  
dni, gdyż  a k ta  sp raw y  obejm ują  k i lka

sbadzkich . W aru n k ie m  zasadn iczym  jest 
że  z o k ręg ó w  su deck ich  w y s i e d l e n i  
z o s t a n ą  C z e s i ,  k t ó r z y  p r z y b y l i  
t a m  p o  r o k u  1918.

N iem cy nie chcą  w o jn y  — w yw odził  
W ollne r  — ale F u eh re r  p ragnie  w yraźn ie ,  
ab y  trzy i pół miliona N iemcom sudec-

2138 świetlic, 1207 chórów i orkiestr ,  
1832 zfspołów tea t ra ln ych .

Pobieżny jes t ten nasz przeg ląd  p racy  
„ryeerzy  św. F lo r i a n a “ , naw et z niego 
jednak  widzimy, ja k  wszechstronnie  i su­
m iennie  p /aeu ją  polskie straże pożarno. 
To też gdy  w dniach  od 4-go do 11-go 
września r.b. odbwać się będzie na te re ­
nie całej Polski „Tydzień  Obrony P r je -  
c iwpożarowsj P a ń s tw a “ — okażm y swe-

W o js k a  chińskie ,  k tó re  broniły  łańcu­
cha  gó rsk ieg o  L uszan ,  znajdu ją  się w  
odwrocie. O d w ró t  w o jsk  c h iń sk ich  po­
przedziły  g w a ł to w n e  w alk i w  pobliżu 
T u n g ku lin g  na  po łudn iow ych  zboczach 
łańcucha  górsk iego . N a polu b i tw y  p o ­
zosta ły  zwłoki przeszło 300 żołnierzy 
chińskich . O dcinek ten, ja k  zaznacza ją  
k o re spo nd enc i  japońscy ,  był bron iony  
p rzew ażnie  przez  oddziały chińskie ,  w 
k tó ry ch  w iększość  s tanow ili  s tudenci.

Siły chińskie ,  u s tępu jące  pod naporem  
w ojsk  japońsk ich ,  liczą przeszło  100 tys. 
żołnierzy. P o su w a ją  się o ne  w  k ie run ku  
T e ian  n a  linii kolejowej K iuk ian g  — 
N anczang .

O dw ró t  pięciu dyw izyj ch iń sk ich  z 
C ienszanu  w  południow o-zachodnie j  czę­
ści łań cuc ha  g ó rsk ie g o  L u sz a n  rozpoczął 
się późno w nocy. B y ł  on sy g n a łem  do 
o d w ro tu  na całej linii.

Jed n o cześn ie  inne  k o lu m n y  japońsk ie ,  
nac ie ra jące  z S ing  T s e  w  k ie run ku  Teian , 
zdo ła ły  o d ep ch n ąć  w o jsk a  chińskie ,  k tó ­
ry ch  pozycje  zn a jd o w a ły  się n a  zach od ­
nich  zb oczach  ła ń c u c h a  g ó rsk iego  L u ­
szan.

Z Hiszpanii.
W ed łu g  oficjalnych d a n y c h  s ta ty s ty ­

cznych  od począ tku  w o jn y  dom ow ej a r ­
mia gen. F ran co  w zię ła  do niewoli 
210.230 m ilic jan tów  rządow ych .  Cyfra 
ta obejm uje ty lko jeńców , w zię tych  do 
niew oli n a  polu  walki, n a to m ia s t  dezer­
terzy, przechodzący  d obrow oln ie  do w o jsk  
gen. F ra n c o  objęci są  o so b n ą  s ta ty s ty k ą .

Z  ogólnej liczby jeń có w  134.335 u z y ­
skało  w olność  na  m o c y  za rządzen ia  gen. 
F ranco ,  oczyw iście  po złożeniu o d p ow ied ­
n ich  zobow iązań .  W  obozach  k o n c e n ­
tracy jny ch  poza  łinią frontu znajdu je  się 
37.525 milicjantów. 14.122 jeńców , li­
czących  poniżej 20 lat, um ieszczono  w 
obozach  w y ch o w aw cz y c h ,  w reszcie  3.416 
jeńców, n a  k tó ry c h  c iążą  o skarżen ia  o 
zbrodnie  pospolite ,  oczekuje  n a  w y rok i  
sąd ó w  p ań s tw o w y c h .

W  zw iązku z epidem ią  pryszczycy w 
k ra ju ,  m in is te rs tw o  ro ln ic tw a  i re form  
ro lny ch  przeznaczyło  ze swych fu n d u ­
szów pewne kw oly  na  zwalczanie epide­
mii oraz na niesienie pomocy ty m  gospo­
darstwom, k tóre  n a js i ln ie j  zostały d o tk ­
n ięte  sk u tk am i zarazy.

tomów, a sam  a k t  oskarżen ia  został spo­
rządzony  na 23 s tron icach  pisma m aszy­
nowego. Na ro zp raw ę  powołano około 
50 świadkóY.-. K om ple tow i sędziowskie­
mu przewodniczyć będzie wiceprezes Sa* 
du Okręgowego, sędzia Kosiński,  o skar­
żenie wnosić będzie w icep ro k u ra to r  B e j ­
ca.

S p raw a  ta pozostaje n iew ątp l iw ie  w 
zw iązku z głośna ostatnio w Polsce epra- 
wą mobilizowania L egionu  Pom orsk iego  
w P ru sa ch  W schodnich.

kim p rzyzn ane  zosta ły  praw a, p rzy s łu ­
gu jące  im, ja k o  cząs tce  w ielk iego i d u m ­
neg o  narodu. W  w alce  tej niema k om ­
promisów- Ż ąd an ia  k a r l sb a d z k ie  są  p u n ­
k te m  w yjśc iow y m  p orozum ien ia ,  nie są 
to  w ięc osta tn ie ,  lecz p ie rw sze  żądania ,  
w y s u w a n e  przez N iemców sudeckich .

je uznanie  i sy m p a tię  p lacówkom s traży  
pożarnych. S tn .ż a e y  to przecież prze­
ważnie ludzie, co pom im o swej ciężkiej, 
codziecnej p racy  zawodowej, gotowi są 
zawsze bronić i chronić nnsze życie  i m ie­
nie, nie bacząc uh noc, deszcz, za w i ¡-.li­
chę i . ru d y  w ieluk i lom etrow cj ?iieraz dro­
gi do przebyein. U dzielm y im poparc ia  
m ora lnego  i m ate r ia ln ego  w ich odpo­
wiedzialnej i p iękne j pracy.

W e d łu g  u rzęd ow ych  donies ień  z Mad­
rytu, w  ciągu s ie rp n ia  a re sz to w a n o  pod 
zarzutem  p ro w ad zen ia  w rogie j  dla  rządu 
p ro p a g a n d y :  w  M adryc ie  421 osób, w
B arce lon ie  387, w e  W alen c ji  289, o raz  w 
C uenca  i C iudad Real 231 osób. Spo  
śród a re s z to w a n y ch  rozs trze lan o  286 o- 
sób. P o z os ta łych  sk azano  n a  ciężkie  
ro b o ty  lub w cie lono  do oddziałów sz tu r  
m ow ych .

O fensyw a po w s ta ń c za  n ad  Ebro  roz­
wija się pom yślnie .  W  ciągu os ta tn ich  
dni wzięto do niewoli 12 ty s ięcy  jeńców
i p o ch o w a n o  z g ó rą  5 ty s ięcy  trupów  
żo łnierzy  „cze rw o n y ch “.

Co to znaczy?
, ,Der Dentgche im O sten“, czasopismo 

niem ieckie ,  wychodzące w Gdańsku pod 
redakc ją  ren eg a ta  Żarske‘go (Żarski) po 
k i lk u  konfiskatach , p rze p ro w ad zo ry th  za 
n ieprzyzwoite  w tonie i treści wystąpie­
n ia  an typolsk ie  zostało na  te renie  P a ń ­
stwa wogóle zakazane. Mimo to łódzka 
„F re ie  P resse“ w nr. z dnia 2. IX .  1938 
poleca je Bwoim czyte ln ikom  w Polsce.

Czy n iem a na  to spcs jbu  ?

Z kraju.
Ruch w porcie GdańJHim.
2 bm. weszło do y o r tn  gdańsk iego  24 
sta tków o łącznej pojemności 10064 nrt.  
W  tem było w edług  bander: s ta tków  nie­
mieckich 7, szwedzkich 5, ho lenderskich
3, polskich, gd ańsk ich  i dońskich  po 2 
oraz po jednym  s ta tku  estońskim, l i tew ­
skim  i norweskim. W porcie znajduje  
Bię 59 statków, oczek iw anych  jest 12.

S ia c ie  meieorologiczrm w Białowieży.
(Kabel) N iedaw no u ruchom iona  zesłała 

na  p e ry fe r jach  P a r k u  Narodowego w 
B iałowieży nowoczesna, leśna stacja me-

Na ten cel została w ydatkow ana  doiy- 
chczes kw ota około 2 milo. zł., z czego 
wypłaeono ro l r ik o m  odszkodowania w 
sum ie 389 tys. zł. za zabite 2.779 sz tuk  
chorego oraz 731 ty», zi. zn 6 504 sz to k i  
zw ierząt  padłych. Pozests ła  kw ota oko­
ło 900 tys. zł została  w yda tkow ana  na  
zakop  środków odkażających i leczni­
czych oraz  w części na koszty związane 
z potrzebą rozszerzenia op iek i w eteryna­
ry jn e j  n 8d okręg am i zapowietrzonymi.

Odszkodowania za zwierzęta padła w y ­
płacane  były  tym  rolnikom , k tórzy  zgło­
sili  zaw iadom ienie  do wiedz o w ybu ihu  
ep idem ii w ich gospodarstwach i podczes 
t rw a n ia  pryszczycy zastosowali się do za­
rządzeń, w ydanych  przez pisńsiwowĄ fiinż- 
bę w e te ry n a ry jn ą .  Za zwierzęta ci ore. 
zabite  z polecenia władz, w ypiaearu  była  
zapomoga w pełnej w ysotuśe i,  c a  ja k ą  
zabito zwierzęta zostały osracc-wane. Za 
sztuki, k tó re  padły , z ap im o g a  min-eier- 
stwa ro ln ic tw a i re fo rm  ro ln ych  udziels.- 
n a  by ła  ro ln ikom  w wysokości 751 ceny 
szacunkowej.

—o—

toDrologiczna, wyposażona p r-ez  Państw . 
I n s ty tu t  Meteorologiczny w a p a ra ty  *s- 
mopiezuoc. Służ« oi o do re jestrow ania  
zm ian  >emp*ratary i w ilgotności powie­
trze. A par^cy  za ins talowano na »ztereoh 
poziomach 35-metrowoj wieży.

Żywcem Doorzebany.
Zamicszkeiy w W iktorów ku pod Łob­

żenicą 12 le tn i  J a n  Sm ętek  pasąc oneg- 
da j bydło na łąee, ułożył się do snu w 
w y k o p a n y m  dole. W  pewnej ehw ili pod­
m y ta  deszczem śc iana  dołu osunęła  się 
p rzy sy pa jąc  nkfzczęsnego  pastuszka. 
W szelka pomoc okazała  się Bpóźnicną. 
Z do ła  w ygrzebaao  zimne już  zwłoki 
Sm ętka .

Rozrzucał złotó\yHi
chcąc pow rzym ać  pcśeis złodziej S /m u l  
Kiiiuin«r. U dając ko lportera  zaofiarow ał 
na  przys tanku  au tobusow ym  p rzy  Al. 
Jerozo lim sk ich  w Wfirsawie jak iem uś 
przechodniow i gazetę. K ied y  fen w ycią­
g ną ł  po rtm onetkę ,  złodziej w y d a r ł  mu 
jn a rt;ki i począł uciekeć. Bzucono się 
za nim w pościg. Złodziej uc iek a jąc  
rozrzucał znajdujące  się w portm onetce  
złotówki. Mimo to zostuł wkrótce uję  y.

O um zeif wrwł kobiecie portmoneike-
W  dnisc-h 4 hm. w Babce nieznany  

osolinis w yrw ał  n a  drodze do Chabówki 
torflikę L 'd j i  Gross.

W torebce znajdowała go tów ka  i różne 
drobiazgi.  N atychm ias tow y  pościg nie 
dal w yniku .

Dla 20 złolych ztimorsło\uał swego kolege.
P rzed  t ry b u n a łe m  łuckiego sądu okr.  

na  seeji wyjazdowej w  Kowlu odbyła się 
rozpraw a przeciwko W asylow i Tereszezu- 
kowi, oskarżonem u o zabujstwo I 8-letnie- 
go A leksandra  H a la ,  mieezkańea Łnezyc. 
C u l  posjedł n s  j a r m a r k  do Kowla. Po­
niew aż mimo upływ u k i lku  dn i n ie  w ra ­
cał do domu, b ra t  jego wszozął poszuki­
wania ,  wkrótce też znalazł zwłoki jego 
w stodole. P o k aza ło  się że H u l  został 
z sm o rdew any  przez- swego kolege. W a­
syla Tereszcznka, k tó ry  zab ra ł  swej ofie- 
¡ze 20 zł. P o .d o k o n a n iu  zbrodni Tere- 
szczuk zaniósł zwłoki l i n i a  do stodoły. 
Sąd skazał zabójcę na  15 la t  więzienia,

RoM mK z M m \  n i m i  w siew ie.
W  niedzielę, 4 hm. w majętności Pnd- 

liszJti, 60-letni robotn ik  F ran c isz ek  Z y g ­
m u n t  wjechał, celem r law ien ia ,  z dwoma 
końmi, zaprzężonymi do p la t fo rm y ,  do 
stawu. W pewnym mom encie  konie  n a j ­
widoczniej spłoszyły s;ę i poszły ua g łę­
bie, gdzie ca ły  zap iz eg  zaczął to rąć .

Z organizow ano n a ty ch m ias t  pomoc, 
k tó r a  okazała  się jed nak  spćżeions. Śp. 
Z y g m u n ta  wydobyto dopiero po pó łto ra­
godzinnym poszukiwaniu  i n ie zdołano 
go już przyw rócić  do życia. K onie  w y ­
dobyto łó w c ież  nieżywe.

W ypadek ten  wywołał z rozum ia łe  po-r 
ruszenia.

Bo C2GSC fitjży Klltollcl!!
I s ip l s  Aiisiynentóii).

Czołowa o rgan izac ja  kato l ick iego  rnchu  
przeciw alkoholowego w Polsce jest K a ­
tolicki Związek A bstyn en tów  z siedzibą 
w P o znan iu .  Zw iązek dąży do świadomej 
trzeźwości narodu  przez dobrowolną ab­
s tynenc ję  ja k  największej l iczby  ka to l i­
ków gotowych z nim  współpracować. 
Chce nieszczęśliwe o f ia ry  alkoholizmu 
wydrzeć  ze szponów n a ło g u  — a z d ru ­
giej s t rony  zapobiegać powstawaniu  n o ­
wych niewolników nałogu przez pracę 
oświatowo-wychowawczą. P ię tn u je  wszel­
ki p rzy m us  i podswaDie dzieciom napo ­
jów alkoholowych, a  z a l t c a  wszystkim 
„ p ły n n y  owoc“. A bstynencję  zu pe łną  
po jm uje  w ducho Chrystusow ej miłośoi 
b 'źu iego  i sam ozaparcie ,  w duchu  wy­
li ¿rodzenia za własne i cudze grzechy. 
Prze* trzeźwość chce przyśpieszyć zwy- 
ciostwo Chryetr .sa K ró la .

Ł ą rz y  ka to l ików  wszystkich stanów. 
Od członków w ym aga  ducha  apostolskie­
go, osobistego udziału w p ra a y  zapobie­
gaw czej i ra tunkowej,  udzia łu  w p racy  
zbiorowej i publicznej,  w w ykładach  
i kursach. D uch a  apostolskiego czerp ią  
członkowie z  rekolekcji zam k n ię ty ch  
i z miesięcznej K om unii  św. Związek 
wydaje d w , . czasopisma, tj .  „Ś w it“  i 
,,P rz y ja c ie la  T rzeźw ośc i1. Środki po ­
mocnicze to broszury, książki i rozprawy, 
Przeźrocza oraz w ys iaw a okrężna. W  r.
1937 Związek zorganizo-ra ł  I  Międzyna­
rodowy K a to l ick i  K on gres  Przeeiwsłko-

Z wojny japońsko

POMOC PAŃSTWA DLA GOSPODARSTW
dotkniętych pryszczyco.
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holowy w W a r 6*awie. — Binra Związku 
mieszczą się w  P o z n a n iu  przy  ul. P o d ­
górne j 12b.

Odroczenie kongresu rzem ie­
ślniczego.

Z irząd  główny Z w iązku  s low srzy sz fń  
rzem . chrieśo. w R P. powziął 28 nb. m. 
uchwałę, w myél k tóre j  zorgan izow an ie  
ogólnopolskiego kongresu  rzem iosła  ch rze­
ścijańskiego zostało odroczone do m a ja

1939 r. W y b ó r  miejsca k ongresu  pozo­
s taw ia  decyzji p rezyd ium , najchę tn ie j  
jedn ak  w idzianoby Częstochowę. Z ar iąd  
g łów ny  uznał za pożyteczne d la  rzemio- 
ł ł a  tw orzenie  b ranżow yeh  związków «0- 
ohów. P ro je k t  tw orzen ia  powiatowyeh 
związków «»Chowych, jak o  organizacji 
ogóloo-branżowych, uznano  w obecnym 
us t ro ju  o rg a n iz a c y jn y m  riem ioala  za z ja­
wisko n iepożądane .  Zarząd g łów ny za­
lecił zw iązkom  rzemieślników chrześcijan 
zm ian ą  s ta tu tów  w k ie runku  umożliwie­
n ia  p rzy jm ow ania  na ezłonków związków 
poszczególnych cechów.

N a d  p rz e p a ś c ią .
W A m e ry c e  południowej is tnieje s ł y n ­

ny  wodospad N iag a rs ,  nw aiany  za n a j ­
w iększy na  święcie. Rzeka św. W a- 
w rzy ńcp ,  k tó ra  wodospad t t n  tw orzy ,  w 
pobHżn wodcepada jest przeszło k i lom etr  
szeroka  i płynie sobie cicho, spokojnie  
rozlewnie — nic nie zapowiada, że n ie­
baw em  te olbrzymie masy wód atoezą 
się w straszną, dziesiątki metrów  liczącą 
praepaśd.

Je c h a ł  sobia raz  na tej rzece człowiek 
Cichość wód tak  go ukołysa ła ,  że n aw e t  
sobie zasnął. A łódź zwolna zb liża ła  się 
do przepaśai.. .  I  dopiero k rzy k i ,  a  w 
końcu s t rza ły  ludzi widzących to od 
brzegu  obudziły  go i u ra to w a ły  r rzed  
śm iercią .

T ł k i  ob raz  roztoczył przed oe iy m a  
słnohaczy pew ien  kaznodzieja. T a  rzek a
— to żyeie dzisiejsze, ten fa rm er  — to 
ludzie dzisiejsi. Świat zdąża k u  prze- 
paśoi — i nie zdaje  sobie z tego naw et 
spraw y. P a l i  się nad  g łow am i — ale 
ludzie spokojnie sobie drzemią...

I  pomyśleć, że w tak ich  ozasacli ludzie 
siedzą sobie przy  k ie l iszku  i na jspoko j­
n iej w świecie — piją.. . Czy z p ijaną  
g łow ą  będą umieli obronić się p rzed n ie­
bezpieczeństwem 1 N ie  ty lk o  obronić  — 
ale ozy w ten sposób nie po p ie ra ją  bez­
bożnictwa i k om u n izm u1? Bo nowoczesny 
alkoholizm, k tó ry  mimo k ryzy su  nie 
maleje, lecz ostatnio n aw e t  wzrasta, sieje 
na  praw o i lewo — choć ludzie nie chcą 
tego  widzieć — nędzę i demoralizację . 
T o  jeden z g n  źuych czynników ro zk ła ­
d a ją c y c h  życie katolickie od w ew nątrz .  
To w y ra z  pogańsk ie j  żądzy używania.

Dobrze zatom zrobi; K ato lick i Związek 
A b s tyn en tów  w Poznaniu ,  że w dniu 4 
w rześn ia“n rząd z i ł  w Polsee „D zień  A bsty ­
nen ck i“ ku  czci św. J a n a  C hrzcic ie la ,  
aby  p rzy p o m n ieć  światu, że złą  idzie 
drogą. J e g o  p io n ie rsk a  praca dużo wnosi 
do w ysiłków  odrodzeniowych dzisiejszego 
ka to l icyzm u.

Zresztą  ju ż " s t a tn ty  wszystkich organi"  
zacji A kcji  K a to l ick ie j  po leca ją  „szerze­
nie katolickiego ru c h u  trzeźwości“ — 
do tego sa u e g o  w zyw ają  kato l ików  uch­

w ały  I Polskiego Synodu  P lenarnego .  
W czasach bowiem , , g d /  o p rzys iło śs i  
św ia ta  decydują  przede w szystkim  zm a­
g an ia  duchowe, trzeźwość św iadom a i 
powszechna jest w arun k iem  zwycięstwa 
kato l ick ie j  m yś l i"  — jak  powiedział 
S .  K a r d y n a ł  P ry m a s  Hlond. No­
woczesny kato licki rueh  przeciwalkoho­
low y p racu je  właśnie w duehu  C h ry s tu ­
sowej miłości bliźniego i zaparo ia  siebie 
nad odnowieniem życia chrześcijańskiego 
i jest — wedle słów Ojca 4w. P iu sa  X I
— „doniosłym uezM tnic twem  w praw dzi­
wym apostolstwie K ościo ła“.

0 jednolite u r e s u lo w n ie  s ę ­
dzin a  całym  broją.

S tow arzyszenia  kupieck ie  w ystąp i ły  
do m in is te rs tw a  p rzem ysłu  i h a n d lu  oraz  
m in is te rs tw a  sp raw  wewn. o jednolite  
u regulow anie  godzin h a nd lu  w oalem 
państwie. S tow arzyszenia  tw ierdzą  iż 
p rzekazanie  władzom powiatowym ad m i­
n is trac j i  ogólnej p ra w a  us ta lan ia  godzin 
o tw ie ran ia  i z am y k a n ia  sklepów w posz­
czególnych miejscowościach, doprowadzi­
ło do ihaosu .  W  n iek tó rych  bowiem 
miejieowośeiaeh w ydano rozporządzenia , 
zmuszające właścicieli wszystkich sk le ­
pów do zam y kan ia  przedsiębiorstw w so­
boty dopiero o godz. 21-szej. N adto  nie 
jest p rzes trzegana zasada 10-godzinnego 
hand lu  dziennie, względnie 12-godzinn®- 
go dla sklepów spożywczych, gdyż szereg 
s tarostw  zaaprobowało 12 względnie 14- 
godzinny dzień p raey  w handlu.

Uw ierzytelnianie M e c t u  
uczniów przem ysłow ych .
R ozporządzenie P rez y d en ta  Rzeczypo­

spolite j z dnia  7-go czerwca 1927 r  o 
p raw ie  przem ysłow ym  n ak ład a  na  gm inę  
obowiązek bezpła tnego uw ierzy te ln ian ia  
świadectw, s tw ierdza jąeyeh  przeby ty  
prrez  uczniów przem ysłow ych czaa n a u ­

ki n p ry aeyp a iów ,  nie  nalsżąeyoh do 
korpor&cyj przemysłowych.

M inisters tw o sp raw  w ew nętrznych  w 
porozum ieniu  z min. p rzem ysłu  i hand lu  
w yjaśn ia  nam , że w przepisie ty m  mowa 
jest o u w ierzy te ln ien iu  treści świadectw 
nie 7aś podpisu p ryn cyp a ła ,  w ys taw ia ją ­
cego świadeetwo, ja k  m yln ie  in te rp re tu ją  
n iek tóre  urzędy gminne.

Poniewisż uezniowie przem ysłowi bez 
przedstaw ien i«  uw ierzy te ln ionego  w po­
wyższy sposób świadectwa, nie m ogą byó 
dopuszczeni do egzam inu  nz czeladnika, 
odmowa uw ierzy te ln ien ia  świadectw vr 
sposób w y m a c a n y  przez prawo, n s r a ż a  
uczniów przem ysłow ych  na  n iepow etow a­
na s t ra ty .  S ta n  tak i  sprzeciwia się in ­
tencjom ustawodaw cy.

Wobec te,■jo m inis ters tw o spraw  wew­
n ę trzn y ch  zwróciło się pismem okólnym 
do wezystkieh wojewodów, przewodniczą­
cych wydziałów powiatowych i p rezyden­
tów m ias t  ¡i prośbą o zwrócenie uw agi 
na to zarządom gm ino ym  na  te ren ie  
poszczególnych województw. Jednocze­
śnie m inis ters tw o sp raw  w ew nętrznych  
p rzypom ina ,  w swym okólniku, że um o­
wy pisemne, us ta la jące  w sru u k i  n au k i  
uezniów przem ysłow ych n a  żądan ie  za­
rządów  gm innych ,  pow inni być im prze­
dstawione do przejrzen ia .

Dymisja Szefa Sztaba Generalnego Rzeszy?
L o n d y n .  W  tu tejszych kołach p ra ­

sowych rozeszły się pogłoaki o dym is j i  
szefa sztabu genenera lnego  Trzeciej Rze­
szy gen. B ecka i szeregu wyższych woj­
skowych niem ieck ich . Po tw ierdzen ia  tych  
wiadomrśoi nie można jednak  otrzymać.

P ;zypnszoaa  się, że pogłoska w ys ty l i­
zowana jest na  wzór dymisji  gen. F r i lseh a  
poprzedzającej Anacblaaa aus tr iack i.  GJy- 
by is to tn ie  gen. Beck złożył dymisję, b y ­
łoby to  n iepokojącą oznaką  w zmagającej 
się p rzew ag i czynników  «kra jnych  a rm ii  
niemieckiej.

Gen. Frltsch odm ówił udziału  
w manewrach niemieckich.

B e r l i n .  W edług  i r fo rm a ć y j  z kół 
wojskowych, gen. F ri tseh ,  k tó ry  — jak  
wiadomo — w pierwszej połowie a ierpnia  
m ianow any został przez kancle rza  H i t le ­
r a  szefem honorowym awego dawnego 
p u łk u  a r ty le ry jsk iego ,  odmówił wzięcia 
udzia łu  w obecnych m anew rach  arm ji  
niemieckiej.

Gen. F r i tse h  decyzją swoją usp raw ied li­
wić m ia ł  względam i zdrow otnym i. Ta 
postawa gen. F r i tsch a  nab ie ra  szezegól-

nego znaczenia, jeśli się zważy, że po ustąpienie  gen . F r i tsch a  uzasadniono o- 
h is to ryeznym  rev i rem en t  w rządzie Rze- fic ja ln ie  W Eględam i n a  ziy s tan  jego 
szy i a rm ii  n iem ieckiej z 4 ln tego b. r .  ïd row ia .

P ociw  u jech a ł na tramwaj prze­
pełniony dziećmi.

W  poniedziałek, o godz. 7,30 ran o  w 
Katowicach-Dębie p rzy  ul. Chorzowskiej 
omal nie doszło do s trasznej k a tas tre fy .  
Mianowicie na  tram w aj,  zdążający od 
s trony  Dębu, p rzepełniony dziećmi, uda- 
jącemi się do szkół w K atow icach, wpadł 
koło sk ładu  żelaza G utm sna  na  przejściu 
z Katowio do K osm atk i pociąg, k tó ry  
w yjechał z w ymienionego  składu. P a ro ­
wóz pociągu, k ie row an y  przez m aszynistę  
J a n a  H a d y k a  ud e rzy ł  w bok tram w aju .  
Rozległ się trzask  ła m any ch  desek i brzęk 
rozb ityeh  szyb. W  tr a m w a ju  powstała 
pan ika ,  naezazęśoie z powodu natyehm ia-  
miastowego za trzy m an ia  parowozu i t r a m ­
w aju , w ypadek  nie p rzy b ra ł  k a ta s t ro fa l ­
nych rozm iarów . Zdruzgo tana  została 
ty lko  ściana t ram w aju ,  zaś n ik t  z  p asa ­
żerów nie poniósł szwanku. Na posteru­
nek policji w Dębie zgłosiło się ty lko

k ilku  uczniów, k tó rzy  podali , że zostali 
lekko kon tuzjonow an-' podczas zderzenie. 
Dochodzenia ustali ły ,  żs t r am w aj prze­
jechał przez te r  kolejowy z powodu nie- 
zam knięcia  zapory .

Syiiscjt rolnicise w drugim
W  przeciwieństwie do sy tuac ji  świato­

wej, w ykazującej objewy pogorszenia, 
spowodowane nadprodukcją ,  sy tuacja  ro l­
n ic tw a na  ry n k a c h  kra jow ych ,  u t r zy m a­
ła się nada l  boz większych zmian, w yka­
zując naw et lekką  poprawę. Również po­
myślnie  kształtował się eksport a r t y k u ­
łów rolnych, W pływ y roln ictwa, mimo 
lekkiego zmniejszenia się w porów naniu  
z kw arta łam  poprzednim, by ły  wyższe 
niż przed rokiem.

Niepokój, ja k i  w ykaza iy  r y s k i  k ra jo ­
we z powodn nadw yżek  zbóż pozostałych 
z ubiejgłepo roku, jak  również z powodn
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— Ciekaw je s tem  czy oni m a ją  ra p o r t  
p r z y  sobie. Czy też ukryli go n a  ja c h ­
cie. Tylko temu zaw dzięczają ,  że ch w i­
lo w o  jeszcze żyją — szepną ł  T a h a sh i  
su m  do  siebie. 1 dodał g ło ś n ie j :

— N iga  ta !
— T a k ,  czcigodny.
— W y ś le sz  s iedm iu  ludzi na ich jacht. 

S to i  tam  w za to c e .  Przeprowadzic ie  d o ­
k ład n ą  rewizję.

T ah ash i  był z a d o w o lo n y .  W szystko 
szło po jego myśli.

J ed n eg o  ty lko  nie w z ią ł  p od  uwagę.
A le  tego nie m ó g ł  p rzew idz ieć  — nikt.

R O Z D Z IA Ł  XV.
„G n ijąca  w szaw a r a s a “ . . .

N a pozór w zgórze  to w yg ląda ło  tak  s a ­
m o ja k  pozosta łe  i n iczem nie w y ró ż n ia ­
ło się od n ich .  T ra w a  w y su szo n a  przez 
pa lące  p ro m ie n ie  skrzypiała  pod lekkim i 
k ro k am i s t ą p a ją c e g o .  A  raczej s t ą p a ją ­
cej — bo była  to  kobieta. E leg an ck a  i 
m łoda. Dziwnie o db ija ł  jej d osko na le  
sk ro jo n y  kost ium  od dzik iego  o toczenia, 
od sp a lo n y ch  przez s ło ń ce  k rzak ów  ta- 
marindy, od p ia szczy s ty ch  plam i nagich 
odłam ów sk a ln ych ,  gdzie  n iegdzie  w y ­
sta jących , n iby  żyw ych .

S ta ra ła  się m yśleć , z a c h o w y w a ć  się 
j a k  autom at.  T e g o  bow iem  w y m a g a n o

od niej w  d o ty ch cz aso w y m  życiu... Z e ­
szła do  p łytkiej doliny i tu po p rzeby ­
ciu k ilkudzies ięciu  m e t ró w  k rę tą  śc ież­
ką — za trz y m a ła  się p rzed  zw y k ły m  
napozór z łom em  k a m ie n n y m  i pow iedz ia ­
ła cicho:

— Kaijo.
Mogło w y d ać  się, że  s łow o to m a  zn a ­

czenie m ngiczne, a lbo w iem  nie p rze­
brzmiało jeszcze, a już  s z p a ra  rozw arła  
s ię  i ukazała  norm alne , s ta low e  drzwi 
p a n c e rn e  na jnow sze j konstrukcji .

N isk i w artow nik  z n ieo d s tęp n y m  k a ­
r a b in e m  w  ręku. U  pasa  g ra n a t  ręczny. 
O bejrza ł  b iałą  kobietę od s tóp  do g łów  
i z ap y ta ł  ch rap l iw y m  g ło s e m :

— W y d a j  broń, pani.
B ez  z a s ta n o w ie n ia  wręczyła  mu to reb ­

kę, z k tórej on w yją ł  mały b ro w n ing  i 
sch ow ał go do w łasne j kieszeni.  Po tem  
jeszcze raz  p rzy jrza ł  s ię  jej, jakby  chcia ł 
przejrzeć jej zam ia ry  i myśli .

— W ejdź I
Zabrzmiało to w jej uszach  jak  u d e ­

rzenie w twarz. B y ła  przecież w y c h o ­
w a n a  w śiód  tych ludzi niema] od dz iec­
k a ,  a  jednak  w  żaden sposób ,  nigdy, nie  
um ia ła  pogodzić się z ich sp oso bem  m y ­
ślenia, a w  szczególności z irh  n a jw y ż ­
szą  p o g a rd ą ,  okazyw aną  w obec  kobiet . 
O na by ła  kobie tą .  Oni tłumili w  niej 
płeć. U czynili  z  niej narzędzie,

Ż ach nę ła  się, a le  do  tego  ograniczyła  
się jej reakcja .  O tarła  lekko  wilgotne 
od zd en e rw o w an ia  czoło i p chnę ła  z w y ­
kłe  d re w n ia n e  drzwi. Za nimi zna jdo­
w ał się p rzedpokój ,  Z a  p rzedpoko jem  
gab ine t .  T u  czek a ł  n a  n ią  on, Y ato  T a ­
hashi.

N a w e t  nie w s ta ł  n a  w ido k  w ch od zą­
cej. O n ?  Nie pros ił  b y  usiadła. Nie 
podniós ł oczu. P o w ie d z ia ł :

— S późniłaś  się o p ięć  minut.
— N a m oim  z e g a rk u  jes t  punktua ln ie
— K łam iesz . Nie m ó w  i słuchaj.  Mam 

dla ciebie w ażn e  polecenie. U dasz  się 
do przystan i.  D żonka  zam ów iona .  Z a ­
w iezie  cię do K alku ty . P o rozum iesz  się 
z N um erem  II I  z p ie rw szy ch  szeregów . 
W rę czy sz  m u ten  list. Po  do ko nan iu  
przezeń  rozkazu, N um er I I I  w yd a  ci da l­
sze  instrukcje. B ądź  o s trożna .  Możesz 
odejść.

W y re cy to w a ł  to w szy s tk o  bez  przerw, 
m onotonnie ,  bez cienia efektu — ja k b y  
m ów ił do m ar tw eg o  przedm iotu . B o  
też A nn a  Muret — i trzeba  to  p rzyznać, 
i żadn a  kobie ta  — nie była  w  oczach 
T ah ash i ,e g o  niczym innym , tylko n a rzę ­
dziem. T a k  jak  w szyscy .  W  dalszym  
ciągu nie podniós ł w zro ku  i zagłębił się 
w  czy tan iu  leżącego przed n im  a rk usza  
papieru. P rzeczy ta ł  jeszcze raz  i jego 
s tarcze  oczy za ja śn ia ły  o gn iem  młodości. 
U p rag n io n a  chw ila  zbliżała s ię :

„ P rz e ż y w a m y  obecnie  chwile, 
k tó re  odbiją się g ło śn ym  echem  w 
historii św ia ta .  N ik t nie m oże  po­
wiedzieć jakie  będzie tem po  w y p a d ­
ków . Je s tem  przek on any ,  że  ż ó ł t a  
r a s a  b ę d z i e  k o r z y s t a ł a  z 
b ł o g o s ł a w i e ń s t w / a  n i e b i o s  
i ż e  k o n i e c  h e g e m o n i i  b i a ­
ł y c h  za inauguru je  p raw dz iw ą  erę  
sp raw ied liw ości i h um an i ta ryzm u,
o k tó rych  s ta le  m ó w ią  E urope jczy­
cy i A m eryk an ie .

„O c z y  w i . ś  c i e  s z y b k  i,e w y ­

z w o l e n i e  d o p r o w a d z i  d o  
o g ó l n e j  p o ż o g i, ale pow iedzm y 
sobie, że niezależnie  od tego, jak ą  
o s t rożność  będziem y stosow ali,  w y ­
n i k  b ę d z i e  t e n  s a m :  o g ó l n a  
p o ż o g a .  T eg o  chce  przeznacze­
nie. R zeczą  po d s ta w o w ą  jest b y ­
śm y  spełnili n a sz e  pos łann ic tw o  nie 
za trzy m u jąc  się w zględam i drugo­
rzędnym i.

,.A ż eb y  z łam ać  opór C hin t r z ę b a  
b e z w z g l ę d n i e  w  s t r z y m a ć  
a n g i e l s k ą  p o m o c ,  c h o c i a ż ­
b y  k o s z t e m  w o j n y .  Nie chcę  
w ierzyć , b y  A m ery kan ie ,  k tó ry ch  
in te resów  n asza  akc ja  nie dotyczy, 
szli ślepo za A nglią ,  jeżeli będzie­
m y  jej s taw ia li  czoło z b ron ią  w  
ręku.

„Siły ekonom iczne  Japonii  p rze ­
w y ższa ją  w y o b raź n ię  E urope jczy ­
k ó w “ .

Poniżej w idniał p o d p is : S u e t s u g u ,  
A dm irał.  Jeszcze  dziś w no cy  milion 
p ism  codz iennych  na  ca łym  świecie  op u ­
blikuje te słow a, k ilka m ilionów  a p a ra ­
tów  odbiorczych z k ilkuse t stacy j oznaj­
mi je sw ym  słuchaczom . Taki. . .

Podniós ł  g łow ę z tryum fem  i dopiero 
w tej chwili zauw aży ł,  że A n n a  Muret 
w ciąż  stoi przed nim. R y sy  jego  tw a ­
rzy zm ieniły  się naraz.

— Na co czekasz ,  kobieto...?
— Chcę zapytać .. .
— T y  nie m a sz  p raw a  pytać. M asz 

jedynie  słuchać. Z apom inasz  k im  je­
s te ś  i do ko go  m ów isz . O dzy w a  się w  
tobie znów  ta  b rudna  krew .

C. d. n.
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zwiększeni« się w rok u  bieżącym »tanu 
zasiewów pomyślnie zapowiadających się 
zbiorów — został pomyślni* opanow any. 
Z tych te i  powodówobroty w ewnętrzne  
w om aw ianym  okresie były wyższe, niż 
w odpowiednim okresie rokn  ubiegłego.

Obroty zwierzętami na  ry n k a e h  mię­
snych  u leg ły  zmniejszenia. Zmniejszy]« 
się przede wszystk im  podaż trzody  chlew­
nej i byd ła  rogatego; w ty m  ostatn im 
w ypadkn  niew ątp l iw ie  nie bez w pływ u 
pozostała epidem ia pryszczycy.

Ze świata
Letnik Polski zginał na maneu/racli floty 
flneryknńskie].

Z Ckicago donoszą o t rag iczne j śm ier­
ci M iehała  F ran c isz k a  Mośaickiego, lo­
tn ika  am erykań sk ie j  m a ry n a rk i  wojennej 
k tó ry  pcdczas ostatn ich  wielkich m a n e ­
wrów ua  oceanie spokojnym  spadł z sa­
molotem do morza. P r i e d  miesiącem 
zm ar ł  w Los Angeles jego brat. Zwłoki 
lo tn ika  wydobyto z morza i pochowano 
z honoram i wojskowymi.

K an clerz  H itler u ła s k a w ił
skazanych  na  śmierć małżonków K uhle  

z O sbergurga , zam ienia ją«  im  karę  śm ier­
ci na 15-letnie więzienie, ponieważ do- 
puśoili się zbrodni nie z p rem edytacją  
an i  nie z popędów zbrodniczych.

Sowiety oDchodza jubileusz bitwy pod 
Borodino.

7 września w rocznicę b itwy pod Bo­
rodino nas tąp i w le n in g rad zk im  e rm i ta ­
żu otwarcie  w ystaw y  pod nazwą „ P rz e ­
szłość wojskowa na rodu  rosyjskiego w 17 
i 18 w ieku“.

fflzrost eksportu d r z e w  z  
polski w llpcu rb.

W  lipou wywieziono z Polski m a te r i a ­
łów d rzew nych  za 18.760 tys. z}., podezas 
g dy  ogólny  wywóz w czerwcu wyniósł 
14.200 tys. złotych. P rzede  wszystkim 
wzrósł ekspor t  pap ie rów ki i kopaln iaków  
podczas gdy  ekspor t  desek się nieeo 
zmniejszył.

W  e iągn  pierwszych 7-min miesięey 
rb. ogólny ekspor t  a r ty k u łó w  d rzew nych  
wyniósł 934 000 ton, wartości 106,4 miln. 
zł., podezas gd y  ekspor t  w analog icznym  
okresie roku  ubiegłego byt warteści 98 
milionów złotych.

M e  potyczen le Gdyni 
z  Ant(oerplq.

F irm «  m ak le rsk a  B ehnke  &. S ieg  w 
Gdyni zgłosiła w urzędzie m orskim  o tw a r ­
cie nowej l i n ;i okrętowej, k tó ra  połąezy 
Gdynię i Gdańsk z A ntw erp ią .  S ta tk i  
powyższej l in ii  kursow ać będą co dwa 
tygodnie .

Hotowonio g ie łd s  zbożow ej 
o  Poznaniu.

i  dn ia  6 . IX . 1938 r. za 100 kg.
Żyto nowe 14.25 14.75
Pszenica 
Jęczm ień 
Gwiei
M ąka  ży tn ia  gat. I  0- 
M ąka  ży tn ia  gat. I  0—65°/0 21,50 22.50

M. pezen. g. I 0 50% 32,75 33,75
M. pezen. ar. IA 0-657. 31,75 32.75
O tręb y  żytnie 10.— 11 —
O tręb y  pszenne 12,25 12,75
Groch F o lger* 2 4 , - 26,—
Groch W ik to r ia 23,50 25,50
Gorczyc* 33.— 35,—

18,75 19,25
14 75 15.50
13.50 14,25

-50% 23,— 24,—

Giełda plenisżna,
z dnia 5. IX . 1938 r.

N a zebraniu g ie łd y  walutowo-dewi- 
zowej w W arszawie tendenc ja  d la  d<?wiz 
była słabsza przy m a ły ch  obrotach.

Notowano:
A m ste rdam  . . . .  287,15
B ru k se la  . . 89,85
K o p sn b n g a  . . 114.50
L ondyn . . . 25.Sl
Nowy J o r k  . . . .  5.81.38
Nowy Jo rk -k abe l  . . . 5 31.50
P a ry ż  . . . . .  14,49
P r a g a  . . . . .  18,32
Sztokholm  . . . .  132,20
Z urych  , 120,35

B an k  Polski płacił zk :
dolary  am ery k a ń sk ie  . . 5,28,50
dolary  k anady jsk ie  . . . 5,28.—
floreny  holenderskie  . . 286 15
f r a n k i  francusk ie  . . . J4 33
f r a n k i  ezwajoarakie . . 119,85
belgi belgijskie  . . . S9.—
fu n ty  angielskie  . . . 25,52
fu n ty  pales tyńskie  . . . 25 —
guld eny  g d a ń B k i e  . . . 99.75
korony  eseskie . . . 1410
korony duńskie  . . . 113,95
korony  norw eskie  . . . 128. —
k orony  szwedzkie . . 131,55
l i ry  włoskie . . . . 21.30
m a rk i  f ińskie  . . . 11.20
m ark i  n iem ieckie  s rebrne  . 85 —

T a rg  dnży. F re k w e n c ja  k cpn jąaych
duża. Dowóz ow> en z Kalisz».. N ad m ia r  
śliwek. Ukazała sie większa ilość g r z y ­
bów. B r ; 'k  ziem niaków z powodu m a łe ­
go dowozu ze wsi.

H-er.

sa m sfih o a ess .
A utom obilk lub  W ialkopolski w Pojma­

n iu  n rządza  w d n iaeh  od 10 — 11 wrze­
śnia r a id  3imoeiiodowy po Wielkopoleee.

Trusa r a i d u  biegnie: Poznań  — K ór­
n ik  — J a ro c in  — Ciświca — W ałk ów  — 
D obrzyca — K eźm iniee  — K o iy ta  — 
Raszków — O stród  — K ro toszyn  — Ko- 
by iin  — Pępowo.

U cz is  nioy ra id a  p rz y b ę d ą  do naszego 
m ia s ta  w di, .u  11 września pom iędzy  god. 
8 —  11 .

flwj roS szkolny.
W dniu 5 brn. rozpoozęto w naszym 

roifśoie nowy rok szkolny , nabożeństwem. 
Dzieci wezyatkith szkó? powszechnych i 
G im naz jum  wysłuchały mszę św. i kaza­
n ia ,  po czym udały oią do sw y c h  klas 
gdzie  rozpoczęły  nowy, żm udny i ciężki 
rok n a u k i  i {‘r»ey  szkolnej.

l i  S P t l l

K R O N I K A  M I A S T A  I P O W I A T U

Strzelenie Żniwne.
K urk ow e  B ractw o Strzeleckie  w K ro ­

toszynie urządza  w dniach  od 11. do 13. 
września  1938 r n a  swej nowej s trzeln icy  
p rzy  u licy  Św iętokrzyskiej swe doroczne
s t r z e l a n i e  ż n i w n e  o godneść «wy-
cięzców żu iw nyeh  i cenne nag ro dy  wed- 
ług_nas tępującego  p r o g r a m u :

Niedziela , dnia  11 września 1938 r.
O god«. 13,15 zbiórka przed Hotelem pod 
B ia łym  Orłem. O godz. 13,30 wspólny 
w yjazd powózkami do S trzeln icy . O godz.
14.00 o d d a l ić  strzałów honorowych i roz- 
poczęoie s trze lania .

Poniedziałek , dn ia  12 września 1938 r. 
S trze lan ie  od godz. 9,00 do zmroku.

W torek , dnia  13 września 1938 r. 
S trze lan ie  od god*. 9,00 do godz. 16,00 
następnie  p ro k lam ac ja  zwycięzców żniw­
ny ch  i rozdanie  orderów i negród.

W  S trze lan iu  o cenne n a g ro dy  i dzi- 
szyznę mogą br#ó udział również nie- 
ezłonkowie.

Szanowne obywatels two prosi o 
łaskawe wzięcie udzia łu  Zarząd.

Dalszy program Tygodnia 
Przeciw pożarow ego.

6 w rześnia  1938 r. K o n tro la  k in  i pu ­
blicznych lokali,  7 września  1938 r. M a­
ne w ry  s t r8Ży pożarnych, 8 września  1938 
r. B adan ia  h y d ra n ta  i ćwiczenia, 9 w rze­
śnia  1938 r. R ewizja  k on tro lna  w p rzed­
siębiorstwach i zak ładach  przemysłowych 
10 września  1938 r. W erbow anie  i z g ła ­
szanie nowyćh członków w świetlicy s t ra ­
ży pożarnej od godz. 16,00 — 20,00. 11 
w rześn ia  1938 r. Od godz. 0,00 do 13,00 
K w esta  u liczna, o godz. 9,00 zbiórka s t ra ­
ży m iejskiej tu t .  powiatu  przy  remizie 
strażn icy  m iejskiej w Krotoszynie, o godz.
10.00 ra p o r t  p rzy  remizie s t r t ż y  pożar­
nej, o godz. 10,15 w ym arsz  na  nabóżeń- 
Btwo, o godz. 10,30 nabożeństwo w ko­
ściele poklasz tornym , o godz. 11,00 defi­
lada  przed pomnikiem świętego F lo r ian a ,  
o godz. 12,00 wspólny obiad, o godz. 14,00 
rozpoczęcie zawodów miejskich s traży  
g ru p y  11 i I I I  na  placu ćwiczeń r r a y  
remizie, o godz. 16,00 rozpoczęcie znba- 
b iw y  latowej na  placu przy  rem izie  m ie j­
skiej sirbży pożarnej w Krotoszynie ,  o 
godz. 18 00 ogłoszenie wyników zawodów, 
o tendz. 22,00 zakończenie zabawy.

Szanowne Obywatelstwo m iasta  Krotc- 
szyn« i okolicy uprzejm ie  pros imy o ł a ­
skawe poparc ie  i na  powyższe im prezy 
serdecznie zapraszam y Zarząd

Wybuch pożaru w firmie 
„Karm old“ .

W  piątek , dn ia  2 września  w ybuehł 
pożar w tntejszej fab ryce  cukierków  i 
czekolad , .K arm o ld“ właść. p. B ie g a ń ­
skiego przy  u liey  Gołębia 2. P o ża r  nie 
g roźny  został z lokalizowany przez p r a ­
cowników fabrycznych .  Spa li ła  się po­
dłoga. P rzy czy n ą  pożaru było zapale­
nie się belk i od przewodu kominowego. 
S t r a ty  jak ie  w yrządził pożar są m in i­
malne.

Kqcik gospodyń domu.
P rzeg ląd  ta rg u  z dnia  6 września. 

P łaeono  przeciętnie  z a :
Nabiał:  masło 1 kg  3,00—3,10 zł, masło 

deserowe meezalrskie  1 kg  3 ,00 zł, ja ja  
(mendel) 1,00—1,10 zł ss r  b ia ły  litewski

1 kg 40 ¡jr.
W arzywo: marchew, cebnla  (1 pę-jzeis) 

5 gr,  groch (fasola) 1 kg  30 gr,  kapusia  
(główka) 15 — 20 gr, kap us ta  włoska 
(główka) 20—25 gr ,  ra b a rb e r  1 kg  10 gr.  
b u ra k i  czerwone (1 kg )  30 «r ,  k a la r e ­
pa (2 ręcsk i)  20 g r ,  ogórki (merde!) 
30—40 gr, ka laf io r  (główka) 15—25 gr, po- 
m idory  1 kg 23 gr ,  ogórk i do sm ażenia  
szt. 5 g r ,  z iem niak i 1 etr .  3,50 zł.

O W OCE: jab łka  dubre 1 kg 35—60 gr.
g ruszk i 1 kg. 30—80 gr, b rzoskwinu1, 
1 kg  2,40 zł, (szt. 30 gr)  jeżyny  k g  0,70 zł, 
ś l iw ki kg 50—60 g r  borówki kg  90 gr. 
J a b łk a  do gotowawia kg 1 5 - 2 0  gr.

Drób: gołębie p a ra  70 gr ,  kurczak i 
p a ra  1,80—2,40 zl, k u r a  sztuka 2,00 zł, 
keezka  szt. 2,40 — 2,60 zł, kró l ik i  ezt. 
1.00—80 gr.

Grzyby: miseczka 25 gr. m ieszanka
miseczka 15 gr.

W  przyszłą niedzielę odbędzie się na 
boisku w H otelu  S trze ln icy  w ielk i  tnt- 
riisj s i e r  aportowych (aiatk. i kosz ) urzs-  
dzony s r a r a u ie m -K lu b a  Sportow ego Z.S. 
Na powyższy tu rn ie j  zaprtszono d ruży ny  
K P .W . Rawicz, Kalisz, Skalm ierzyce , 
K S .M .M . K ro toszyn  i D rużyna K o rp u su  
K adetów  z Rawicza , k tóra  jest m is t rzem  
P o lsk ich  D ru żyn  Ki,deakieh. T u rn ie j  za ­
pow iada eię bardzo o isksw ie  i będzie dob­
ra  ucztii d la  zwolenników sportów lek- 
k ish . D otychczas  zgłesiły swój udział 
drużyny: K .P .W . R aw icz  K- S. M. M. i 
K .S  Z S K ro toszyn .

Io ie ja ty w s  K . S. Z. S. w K ro t .  winna 
zaaieśó pełne z r rz rm ien ie  wśród szero­
kich mas zwolenników g ie r  sportow ych, 
k tórzy  cremialr.ie  powinni pospieszyć do 
ogrodu H ote lu  S trze ln ica  na godz. 14-tą 
by zobaczyć ry w a łk u ją c e  zespoły.

Kradzież pierza.
W noćT z 31 s ie rp n ia  n a  1 września 

1938 roku z ak rad l i  się dotąd niewyśle- 
dzeiii złodzieje do mieszkania Kołodziej­
czyka W alen tego  w Romanowie i zabra l i  
około 50 kg dariego pierza, oraz j-»den 
kożuch męski, podszyty c iem nym  suknem .

Złodzieje przedostali  się za pomocą 
wyduszonej szyby ua  s trych  i po doko­
nanej k radz ieży  zbiegli samochodem w 
niew iadom ym  k ie ru n k u .  W o rk i  w któ- 
ry a h  znajdowało się pierze porzuc i l i  w 
polo. P oszkodow any oblicza s t r a ty  na 
400,— z łotych.

DRUECE U N A S  W Y K O N A N E

S t i d  S £ |

a pozatem wykonujemy je

ST A R A N N IE , G U S T O W N IE , T E R M IN O W O
I W EDŁUG W SZELKICH NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ TECHNIKI DRUKARSKIEJ.

Dlatego prosimy zwracać się do nas z calem  zaufaniem w razie 
zapotrzebowania na druki i zlecić nam  ich w y k o n a n i e .

D ru k a rn ia  K r o to s z y ń s k a
Telefon 164. K R © T © ® 2! y N 

Fabrykacja Kartonów.
Floriańska 1.
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Komulkst Czytelni Kobiet.
B ib l io teka  C zy te ln i  Kobiet zostanie w 

d a iu  9 bm. o tw a r ta .  W ydaw anie książek 
odbywać sxq będzie jak dotąd w p o n ie ­
dz ia łk i  i p i ą t k i  od godz. 18—18 tej.

B ib l ie te k a  znajduje się p rzy  u!. F lo ­
r i a ń s k ie j  n r .  1.

Jechali na gope.
i W  tych dD'«eh oddsly  włsdzfs kol. tntcj" 
szym u posterunkowi Policji  P ań s tw ,  ce­
lem  przy trzym ania  i p o E i ą e n i ę c i a  do od­
powiedzialności niejakiego. S i n u r a  E d w a r ­
da bez sta łego zam ieszkan ia  w ra z  ze swą 
kolegą K oziak iem  M ieczysław em . W y ­
m ien ien i  odbyw ali podróż« kolejowe na 
lir»ji O sh ó w —K ro tc s z y n  bez biletów.

H-er.

Kradzież  K ieszo n k o m .
Nii czas t rw a n ia  wielkiego odpustu  

M a tk i  Boskiej Pocieszenia w Lntognie- 
•wie w dnin  3 wrzeiśaia i dni następne 
p rzy b y ł  z Kalisza n ie jak i K waśniewski 
I g n a c y  który  usiłował pozbawić p, No­
w ick iego  z Dąbrowy (pow. K ro toszyn) 
zeg a rka .  Niezręcznym złodziejaszkiem 
zaopiekował się miejscowy P o s te ru n ek  
Policji .

Kradzież i s o m .
ł%W  dniu  SI s ie rp n ia  podozas pam iętne­
go pożarn  ta r t a k u  p. Direkiego w Bisd- 
kac-h, zw abiony  ciekawością udai s ;q na 
miejsce w y p ad k n  Franciszek Zientek 
z G j r z n p i  (pow, Krotoszyn). CheąB s'-Q 
lepiej p rzypa trzeć  szalejącemu żywiołowi 
pozostawił swój nowy row er przed t a m ­
tejszą re s ta u ra c ją  jakież było zdziwienie 
p. Z ien tka  g d y  po ehwili zauw ażył brak  
roweru. O w ypadkn  tym  zawiadomił 
miejscowy Poste rnn ek  Policji .

Echo „i Ma lołniena“ a 
Koźmlócii.

D nia  28 s ie rp n ia  br. odbył siq w Kcź- 
n r ń c n  (pow. K rotoszyńsk i)  uroczysty  ob­
chód . Święta Żołnierzu". P r e g r e m  uro- 
czystsśe i  był bardzo bogaty. Na specjalne 
w yróżnien ie  między in ny m i zas ługują  
w y s tępy  chóru  „H arm o n ia"  z K ro toszy­
na  pod b a tu tą  p. M.alyniaka oraz żywy 
obraz w y ob raża jąc y  czasy wyzwolenia 
się Po lsk i i  niewoli- P o  uroczystościach 
odbyła się d la  gości zabaw a taneczna. 
Uroczystość zaszczycili swą obecn śoią 
s t a r o s t a  pow. p. Sew. W ilim ow ski z p. 
komisarzem G russ’em, ks. proboBzrz H e n ­
r y k  M ały  p. K ie r .  tzk. Biestek i inni. — 
K ierow nic tw o spoczywało w rękach  p. 
nancz. C. Mocka o raz  p. naucz. A. Kaoz- 
m arka .  U roczystości rozpoczęły się o 
godz. 14-tej i p rz ec ią g n ę ły  do późnych 
godzin  wieczornych. N a nw ngę zaslugu- 
rów nież  fak t  podniesienia ban d ery  przy 
dźw iękach bym nu  narodow ego, recytacja 
z dzieł Żeromskiego. Obchód św ię ta  na­
rodow ego w ykazał znaczenia s;ir;iw wy­
chowania w duohu polskim nielicznej 
g a r s tk i  mieszkańców — Po laków  w Ko- 
źtniii :u.

Jarmark a Koźminie.
W czwartek, dn ia  8 wrześnie 1938 r. 

odbędzie się w mieście Koźminie  j a r m a r k  
n a  konie.

Osobiste.
S re b r n y  K rz y ż  zasługi za p race spo­

łeczną o t r z y m a ł  p. Marian Borecki nacz. 
poczty w K oby lin ie .

SIATKI DRUCIANE
oraz

KUMPICIRE 0 PLECENIA
w ykonuje  najtaniej 
i n a j s t a r a n n i e j

O strow ska  Fabryko i y r o i ió w  z  Drutu j
Ostrów* W i k p .

ul. Marsz. P iłsudsk iego  27 teł. 189.

m
B i 

f i f i

m m =

H  P ł o s z c i e
1 roäzalii, 

czapki «ile,

u

LKA WYPRZEDAŻ
Z  powodu przeniesienia mego sk ładu  konfekcji, 
materiałów męskich oraz galanterii — wyprzedaję 
wszystkie artykuły  po cenie kosztów własnych jak:

m ęskie, abronln m esliie l ch łopięce, spodnie różnego | |  
i f r m i o s e  i spodniow e, dodotkl kraw ieckie, Kapelusze, 

ieliznę miskfl oraz « s z y s f t le  inne artyku ły .

liih Z du n o w sk a  10

W yprzedaż tylko do końca  września 1938 roku.

Konfekcylny
K ROT OS Z Y N, Z d u n o w s k a  10

0_E —W #A m - > ^ =

W

p o h u k u j e  m m  m n w uUJ sobotę, t e  ib wrześnio 1030 o [i. iH
odbędzie się w biurze Z arząd u  G m in n e ­
go w  K oźm inie  p rzy  ul. K lasz tornej 45

©ydzlerźaoilgnle roi! srcmatizklei
położonej w L ipo w cu  (T a ta rach)  
ca 25 m ó rg  w  parce lach  po 5 
m ó rg  w  drodze  publicznej licytacji 

W a ru n k i  og łoszone b ę d ą  przed licytacją.

W ó jt  g m i n y : 
SS. Ku: Bilski

Koźmin, dnia 5 w rześn ia  1938 r.

U Ć 9 T & C J Ł
G p c sm asJ®  S»ieESe@

w ydzierżaw i w drodze publicznej licytacji

w czwarłeH, Unia 15 września 1938 roKu
o) Kuźnię gromadzKci m z z  do- 

mcm mleszkaSnyni 1 stodoła, 
U) 4 marli m m  ornel.

W a ru n k i  licytacji znajdują się w  biu­
rze so łec tw a  w  Dzielicach.

W i a t r a k

OGŁASZAJCIE SIE
0  m i  ORĘO. W Ł

do lekkiej p racv  dom ow ej i do składu, in te ligen tna  p an ien k a  przy jm ie  od 15-gO

l i t a n i i  J9 R ed . K rot. O rędow niku  P o w . " |s1 f  E' ^ S !
l i t a n i i  Ko Red. Krot. Ortdo®.Pralni.S P R Z E D A M  K O R Z y S T K lE

piec piekarski
Zgłoszenia do RefinKcii K rot. Dred. P o w .

I .  H U B  i  S - K A  M L  M g
Telefon nr. 79 Telefon nr. 79

(CEGIELNIA W KR0T0SZ9HIE - STÄRVH)
P O L E  C A :

m it  PUSTAKI, S U F IT Ó ilE ,  Mtm 
O S Z y S T K I C H  ©EEŁKClCI ORAZ DA- 
CHĆ0KE KARPIÓ©KE IT A R lt iS IA R R E

1 il WSZE RADIOODBIORNIKI
seria na rok 1939

gyż nadeszły

emonst racj a  i sprzedaż
j u ż  s i ę  r o z p o c z ę ł a .

m na prąd stały i zmienny oraz bateryjne jak: 
K A D E T  - K O R D IA Ł  - A L L E G R O  - F ID E L I O  - E R O IC A

Cno aparaty niezrównanej jakości, które są do nabycia we firmie:

UTA Skład Galanterii i Radiosprzętów

MATERACE TORBY SZKOLNE — TEKI PARASOLE.
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SIĘ Z GROSZEM L I C Z Y  
i DO ¡MODY S T O S U J E

TEN  T Y L K O

u T Y K O O m  t a .
m S m tM

f e s kupuje  !
Udzielam lar-o

ICRlłjj 5 V ilSI loHepillllle
(fortepian do ćwiczeń)

K upię  wszelkie u tw ory  Chopina.

I r n B  W A  O Ż  AŁ\32^  a
Sienk iew icza  12. 1. p.

JipstU Filii
K r o t o s z y n

Telefon 125 R vnek  31

Toojttr? Kolon»?
i ilMSSii

6)ini ■ M I  - LIKlers.
h u f i  ~  — d e t a J

B

Od przeszło 55©  poleca i wskazuje jeden drugiemu jako najkorzystniejsze źródło z a ­
kupu dla Przem ysłu , Handlu i Rolnictwa

R y n e k  13. S-UKSwal!« W ą s o w i c z  -  5 S r o 4 © s z ^ n  Tel.  129

TU T1«J H U P I S ^  N 1 J T A N I E J :
Ka boEineum da ptctSw I farbę uebioną do płotów.

Mydła — P ro szk i  — S o d ę  — Mydlą toa le tow e  — W o dy  k o lo ń s k ie  — P e r fu m y  — G rzebien ie  — Szczo tk i — 
K rem y  i pudry  — P a s t y  i p roszk i do zęb ów  — O pakunk i do m a s z y n  — O liw a do cen try fug  —  Oliwa do 

m a s z y n  — S m a r y  na  osie  i t. d. — Oliwa p ro w a a s k a  do sa łatek .

A p araty  i p r z y b er y  fo to g r a f ic z n e . F a r ty  ■ P o k o s iy  ■ L ak iery  - P e n d z le  - S z a b lo n y .

(BielRi mMi tapet - irc lm szy tli deseni. pszczelarsk ie .

i

i

e

r t £ S 3 £ ® Ł&J! £A1 ŁAJ ¿-Ś..

HUi iii ic .j s a

i wszelkie przybory myśliwskie
POLECA PO NAJNIŻSZYCH CENACH

oraz narzędzia rzemieślnicze, żelazo, blachę, śruby, 
nity, druty, gwoździe, łańcuchy, odkładnie, lemie­
sze, wagi decymalne i odważniki, sprzęty kuchenne, 
maszynki do mięsa i chleba, noże i widelce nie­
rdzewne łyżki, porcelana, szkło, fajans, emalja,

A. SM M SI1
garnki aluminiowe.

Krotoszyn
R ynek  12 Tel. 24

Rowery 
Opony 
l Detkl

wszelkie części zapasowe
k u p is z  na jtan ie j  u

W. Nowickiego
K r o t o s z y n ,  Zdunowska 19.

m u r k ó w
z k o l n y c h

nie sprawi nikomu kłopotu, gdyż

II i A
h i j u t o  © y i ó R

miii \ HSJLEPSZy KRÓJ
n a j m ż s z E  c m

Ułatwiają zakup w firmie

MATERIAŁY NA MUNDURKI. 
CZAPKI GIM N A Z J A L N E 

Wiffis iSiś w y S s o r  5

m i p |  M %  BP g f r
i  m

J  Rynek 18.
(dawniej St. Nowicki)
k r o t o s z y n Rynek 13.

Z a  red ak c je  o d p o w ied z ia ln y :  K az im ie iz  R tsze lsk i  K ro to szyn ,  ul. F I c m ń s Ł a  1. W  razie  w y p a d k ó w  s p o w o d o w a n y c h  silą  w y ższą ,  p rzeszkód  w  zakładzie ,  s t ra jk ó w  
i t. p. — W y d a w n ic tw o  nie c-dpowiada za  n iedos ta rczen ie  p ism a , a abo n en c i  m e  m a ją  p raw a  d o m ag an ia  się n iedo s ta rc z en y c h  egzem plarzy .


